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(przyszła „Suma" w oświe
tleniu prasy rosyjskiej.

Ostatni ukaz, odnoszący się do ,Dumy“, 
będący dalszym krokiem na drodze reakcyi, 
zniechęca do Domy coraz więcej wszystkie 
postępowe żywioły.

rNasza Żyźń“ pisze o tym ukazie:
„Sens reformy jest jasny. Durnowo i Wit- 

te otrząsnąwszy się z październikowego prze 
rażenia, poczuli swą silę i — postanowili 
cofnąć wszystkie niemal obietnice, dane 30 
października. Nie tylko o obywatelskiej wol
ności nie wspomina się ani słowem, ale nie 
wzmiankuje się nawet o Dumie, jako o rze
czywiście prawodawczym organie. Dumę 
zwołuje się tylko w tym celu, aby dała swe 
żyro na nowych zobowiązaniach dłużnych, 
które Witte zamierza wydać berlińskiemu 
Mendelsohnowi, ponieważ bez tego żyra na
wet Mendelsobn nie chce zaufać szlachetne
mu hrabiemu. Oprócz tych pożyczek, Dumie 
nie będzie puzwolone mówić o czemkolwiek 
innem.

Jeżeli zaś Duma przemówi i skieruje do 
rządu zapytanie, to naturalnie ani jeden mi 
nister nie odpowie na pytanie Dumy, nie 
tyczące się pożyczki. Jeżeli zażąda ona wnie
sienia projektu jakiej nowej ustawy, to ani 
jeden minister nie zgodzi się na jego opra
cowanie. Na wszelki zaś wypadek ned Du-

mą czuwać będzie Rada państwa, która za
wsze założy swoje ,veto“ nad każdą niewy
godną dla biurokracyi uchwalą Dumy. A glos 
tej ostatniej do społeczeństwa nie dojdzie, 
bo przecie protokoły jej posiedzeń soisywać 
będą zaprzysiężeni stenografowie, a do pra
sy dostawać się one będą tylko przez filtr 
przewodniczącego, który będzie mógł wedle 
uznania wykreślać każdą nieprzyjemną mowę.

Do tego samego celu prowadzą także sztu
cznie aranżowane wybory. Duma będzie ła
dnie dobrana i Duma da swoje żyro na ka
żdym wekslu. Teraz nie ulega to żadnej wąt
pliwości. A przecież, czy nie zrobiono ra
chunku — bez gospodarza ?“

JCowg rozbiór (polski.
Pod tym alarmującym V. !ułem zamie 

szcza „Słowo Polskie*  sensacyjny artykuł, 
który z obowiązku dziennikarskiego' po
wtarzamy, nie przywiązując zresztą do te
go alarmu większej wagi. I samo „Słowo “ 
osłabia we wstępie znaczenie wiadomości, 
która już w zeszłym roku kilkakrotnie za
przątała szpalty dzienników. „Słowo*  pi
sze :

„Drogą poufną otrzymujemy na Pa 
ryż poniższą wiadomość. Pomimo pozor
nego nieprawdopodobieństwa zawartej 
w doniesieniu rewelacyi, podajemy je 
bez zastrzeżeń z całem poczuciem wa
gi przedmiotu i naszej odpowiedzialno- 
ści dziennikarskiej Źródło, z którego

Gzarny kufer.
Hlstorya tajemniczego mordu

22) —o—
Go do książek upadła wszelka wątpli

wość. Książki były na miejscu, sam je wi
działem. Szafa stojąca w pokoju zmarłej 
ciotki, była nimi zapełniona.

Po niejakim czasie Filip odezwał się do 
mnie:

— Tym sposobem wszystko skończone. 
Mój brat ma słuszność, muszę uciekać.

Z trudnością powstał, mając czoło zlane 
potem

— Czy moja ucieczka wzmocni podej
rzenie Edyty — zapytał? Sto razy lepiej 
poddać się stryczkowi, niż ją pozostawić 
w położeniu niebezpiecznem, bez wyjścia.

ROZDZIAŁ XIII.

Postanowiłem zawieść Filipa Harvey do 
Paryża i tam go przetrzymać dwadzieścia 
cztery godzin, aby odpoczął i uspokoił się. 
Tam właśnie oczekiwalibyśmy obydwaj 

przybycia brata, do którego pozostawiliśmy 
list w oberży w Dower. Zachodziła wąt
pliwość, czy 4 ;styn Harvey zdecyduje się 
na podróż v. niedzielę. Nie pozwoliłem Fi
lipowi kupować biletów w Dower do Lon
dynu, lecz przeciwnie mając dwa bilety 
do Paryża, wziąłem go ze sobą i jego pa
kunki podałem jako własne.

Przybywszy do Paryża, odszukaliśmy sa
motną, niepozorną oberżę, bo Filip dotąd 
nie mógł się pozbyć obawy, drżał na la 
da głośny wykrzyk lub hałas, jednem sło
wem ten mord stał przed jego oczami jak 
straszliwe widmo, jak mara. O ile się prze
konałem, był tego mniemania, że on do
puścił się tego mordu, skutkiem obałamu- 
cenia go przez Austyna i ciągle powtarzał: 
Książki! książki! Wogóle znajdowanie się 
książek w szafie zmarłej ciotki, było dla 
niego niezaprzeczonym dowodem, że on 
był mordercą.

Policya nie miała żadnego prawa do 
zatrzymywania panny Simpleinson w wię
zieniu. Z żadnej strony nie przyszły na 
nią skargi, a przybycie jej kufra, który 
Filip przysłał z Dower, naprowadzało na

Kapelusze, Cylindry-
i law: HaiJB, Piassa, Scotta, Girysiysa. Borsaliay. Pidiloraa

wieść ta pochodzi, blizkie miarodajnym 
sferom dyplomatycznym, jest tak powa
żne, że nie możemy nie nadawać jej 
znaczenia, choćby w charakterze prze
strogi".

„Rząd rosyjski prowadzi formalne ukła
dy z rządem pruskim o tak zwaną grani
cę Knesebecka — to jest o ustąpienie 
Królestwa Polskiego, za wynagrodzeniem 
pieniężnem, po Wisłę i Nłrew. Pierwsza 
myśl powstała w czasie widzenia się Wit- 
tego z cesarzem Wilhelmem w powrotnej 
podróży premiera rosyjskiego z Amerysi. 
Obecnie agentem w tej sprawie jest mię
dzy innymi Mendelsohn.

Z powodu tych układów nie zostały o- 
głoszone wybory do Dumy w Królestwie 
Polskiem. Rząd rosyjski, obawiając się o- 
pinii w Rosyi i w krajach słowiańskich, 
umyślnie stara się wywołać zamęt i re 
wolucyę w Królestwie, aby wykazać, żo 
wszelki ład w tym kraju jest niemożliwy 
i że tylko układy z Prusami uwolnią Ro- 
syę od nieprzejednanego wroga wewnę
trznego i zapewnią jej spokój na granicy 
zachodniej na długie lata.

2 tego powodu rząd prześladuje głównie 
nacyonalistów, jako przeciwników rewolu- 
cyi Co do partyj socyalnych, rząd w do
prowadzeniu kraju do wybu hu bezy na 
głupotę Polskiej Partyi Socyalistycznej, a 
na świadomy udział „Bundu" i Socyalnej 
Demokracyi.

W ten sposób również można wyjaśnić, 

domysł, że w tym fatalnym mordzie nie 
miała najmniejszego udziału.

Dla dokończenia śledztwa, a raczej dla 
ostatecznego dopełnienia poszlak i dowo
dów, które z taką starannością zebrałem, 
powziąłem zamiar wyrobienia sobie po
zwolenia na rozmowę z panną Simpleinson.

Kiedy wszedłem do jej mieszkania, po
licya umieściła ją w pensyonacie, ujrza
łem w jej oczach wyraz przestrachu, ale je
dnak mimo to z pewną uprzejmością pro
siła mię siedzieć. Biedna dziewczyna! Jakże 
muszę ją oszczędzać i ostrożnie dzielić się 
z nią moimi stanowczymi wnioskami.

— Przybyłem tu z Filipem, łaskawa 
pani, rzekłem.

— Rzeczywiście? Cóż to pana Herreya 
sprowadziło do Paryża?

— Jest on w trakcie ucieczki z An
glii.

— Dlaczego ucieka i dokąd?
— Pozwoli mi pani odpowiedzieć tylko 

na drugie pytanie. Spodziewa się bowiem, 
że jutro rano bez przeszkody dojedzie do 
Marsylii a ztamtąd dostanie się okrętem 
do Ameryki.

Zdzisław Zdanowicz
w Krakowie, Sławkowska 3,
hotel Saski — Telefon 516.



dlaczego rząd rosyjski nie kończy z ban 
dytyzmem w kraju, z którym rząd pruski 
lub austryacki skończyłby bez stanu wo
jennego w ciągu kilku dni.

Strejki rolne, które z wolą rządu wy
buchną na wiosnę, będą tłumione tylko 
pozornie i odpowiednie instrukcye zostały 
jut wysłane do gubernatorów.

Cesarz Mikołaj nie jest jednak dotych
czas pozyskany dla układów z Prusami, 
mimo przedstawień, te dojście ich do skut
ku ulżyłoby znakomicie finansowemu po 
łożeniu Rosyi".

Reforma wyborcza.
Rusini grożą ruchem mas.

Urzeczywistnienie r f rmy wyborczej 
znt>c/.y dl « Rusinów zdobycie należnej na 
rodowej reprezentaeyi; nie dziw, że wszy
stkie stronnictwa ruskie so idarnie stają 
do walki o reformę i grożą wspólnym 
masowym oporem przeciw wykrzywieniu 
zasad powszechności i równości wybo
rów.

„Diło", główny ruski organ narodowo- 
radykalny pisze:

.Dopokąd reforma wyborcza dojrzewa
ła w retortach gabinetów ministeryal 
nych, dotąd Rusini mówili z baronem 
Gautschem i dotąd czynili go odpowiedzial
nym za losy i za postać reformy wybor
czej. Od chwili, jak projekt reformy wy 
borczej przedłożono parlamentowi, za jego 
lcsy i postać odpowiada parlament — 
a względem nas przedewszystkiem Koło 
polskie. Naród ruski wie, że gdyby refor
ma wyborcza przeprdła lub gdyby ją 
spaczono jeszcze bardziej na naszą nieko
rzyść, będzie to dziełem nie czyjem in- 
nem, jak tylko Koła polskiego i tylko z 
tymi, kogo Koło to reprezentuje, będzie 
wówczas u nas „sprawa i rozprawa". U 
ważamy bowiem za rzecz odpowiednią 
podnieść tutaj powyższą okoliczność z na
ciskiem, aby panowie ze strony przeci 
wnej wiedzieli, że za wszelki obrót refor
my wyborczej dla nas niekorzystny, na 
ród ruski uczyni odpowiedzialnymi tylko 

— Istotnie ma taki zamiar?
— Tak się spodziewam i oczekuję tego.
— Bogu dzięki!
— Ale muszę pani oświadczyć, że nie 

można za nic zaręczyć. Mówiąc między 
nami już policya od kilku dni mogła go 
zatratować; ponieważ dotąd to nie na- 

, każdej chwili łatwo się czegoś po- 
ego spodziewać. Tymczasem tego bie

dni go człowieka czeka szubienica lub wol
ność w Paragwaj.

Bjła bardzo blada i milczała.
— Co znowu byłoby okropnem, bo ja 

go przynajmniej uważam za niewinnego— 
dodałem.

Z jej oczów trysnęła obawa i nadzieja, 
kiedy ożywiona nagle zerwała się i rze
kła :

— Niewinny! Jak to? Co pan przez to 
rozumiesz? Ja dam gardło, że zasługuje 
na tę karę.

— Więc pani uważasz go za winnego?
— Jakże mam myśleć inaczej? Jakkol 

wiek moje serce temu przeczy, rozum je
dnak potwierdza. Czy wszystkie fakta nie 
walczą przeciwko niemu, nie potępiają 
go? Czy jego wina nie jest już jakby sta
nowczo stwierdzona? Któż zatem dopuścił 
się mordu jeżeli nie on? Czy sąd może 
go uwolnić od kary?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Polaków, a w szczególności stronnictwo 
rej wiodące w kraju i z nimi się po
liczy.

„Są trzy postulaty, od których naród 
ruski nie odstąpi za żadną cenę. A więc: 
doprowadzenie reformy wyborczej do sku
tku, przyznanie ewentualnej nadwyżki 
mandatów Rusinom i naprawienie nie
sprawiedliwej geometryi wyborczej w Ga
licyi wschodniej na korzyść Rusinów. 
Odnośnie do tego, obalenie reformy, nie- 
naprawienie niesprawiedliwego stosunku 
pomiędzy reprezentacyą polską a ruską, 
a zwłaszcza pogorszenie tego stosunku 
przez przyznanie nadwyżki mandatów Po
lakom — będą Rusini uważać za casus 
belli względem tych, kogo reprezentuje 
Koło polskie. Dzięki krajowym hegemo
nom, Rusini nie mają należnej im repre- 
z» ntacyi w obecnym parlamencie a tem 
samem nie mają możności przeciwdziała
nia zabiegom Koła polskiego. Wobec tego 
jedynym naszym atutem są rozruszane 
masy ludowe. W razie jednej z trzech 
powyżej wymienionych ewentualności mu 
si nastąpić to, co zapowiedziano przed 
dwoma miesiącami w manifeście Komitetu 
Narodowego, a w tym względzie zgadzają 
się wszystkie stronnictwa opozycyjne, któ
re w danej chwili rozporządzają w zupeł
ności naszemi masami ludowemi. Przewo
dnicy narodu ruskiego złożą obroną inte 
resów narodowych w ręce tych mas! — 
(To znaczy, że zapowiadają strejk general
ny. Przyp. Red.). Innego punktu wyjścia 
niema dla narodu ruskiego, a on przecież 
nie może pozwolić, aby nad jego słuszny 
mi postulatami i nad całą przyszłością 
przechodzono do porządku dziennego".

Czego się Niemcom w Galicyi zachciewa?
,N. Fr. Presse" mimo niesłychanego po 

krzywdzenia Galicyi co do ilości mandatów, 
ehciałaby jaszcze jeden mandat galicyjski za 
anektować dla Niemców l Podnosi ona, że 
we Lwowie mieszka 12.000 (!) Niemców, a 
w kcłomyjskiem, stanisławowskiem, jarosław- 
skiem, przemyskiem i t. d., są kolonie nie 
mieckie, a nadto na granicy śląskiej miasto 
Biała jest całe(?) niemieckie; Lipnik, Hał 
cnów i Wilanowice mają przeważnie niemie 
cką ludność. Razem, obliczają, jest w Galicy i 
200 tysięcy Niemców, skoro więc Polacy w 
liczbie 25.000 na Bukowinie dopominają się 
o mandat, to nad 200.000 Niemców w Gali
cyi nie powinien rząd przejść do porządku 
dziennego i im bodaj jeden mandat zapewnić. 
Tymczasem projekt rsądowy łączy Białę z 
Wieliczką i N. Sączem, zamiast Oświęcimem 
i Żywcem, gdzie może mógłby Niemiec zo
stać wybrany.

Poczciwe Niemiaszki 1 Czego się im już 
zachciewa!

Z KRAJU.
Z Bochni. Dnia 11 marca odbyło się w 

sali „Sokoła" zgromadzenie przedwyborcze, 
zwołane przez komitet obywatelski, celem 
wysłuchania „credo" politycznego kandyda
tów do parlamentu z miast Tarnów Bochnia 
na miejsce ś. p. dra Stojałowskiego. Z kan 
dydatów zjawił się tylko jeden t. j. p. Bat- 
taglia, który naszkicował w dłuższym wy
wodzie obraz swej przyszłej działalności.

W dyskusyi, która się następnie wywią 
zała interpelowano kandydata o jego prze 
konania polityczne. P. Bataglia bowiem jest 
demokratą narodowym, ale kandydaturę jego 
popiera stronnictwo skrajnie konserwatywne.

Rzeszów. 12 marca. Dwa ostatnie przed 
stawienia lwowskiego teatru ludowego odby
ły się w piątek i sobotę. W piątek dano 
Engla .W przystani". Sala bvła Drawie pu

sta ; brak publiczności wpłynął także i na 
usposobienie artystów. W sobotę Sudermana 
„Szczęście w zakątku". Ogłoszono dwa kon
certy : we środę dziesięcioletniej pianistki, 
Rzeszowiauki, Gabryeli Tdpfer, we czwartek 
skrzypka czeskiego A. Kocjana.

Z Nowego Sącza. Właściciel zakładu kra
wieckiego Uczkiewicz aresztowany został i 
osadzony w więzieniu śledczem pod zariu 
tem shańbienia 12 letniej dziewczynki, córki 
stróża. Czynu tego miał się dopuść ć wie
czorem w parku miejskim, gdzie go poli - 
cyant in flagranti przychwycił. Śledztwo w 
tej sprawie prowadzi sędzia dr Bielawski.— 
Odczyt dra Mieczysława Nartowskiego „O 
nerwowości" zgromadził w niedzielęub. licz
nych słuchaczów.

Co słychać 
w mieście’ ^:

KALENDARZYK.
Dziś we środę Leona i Mateusza. — Ju

tro we czwartek Klemensa. — Pojutrze w 
piątek Hilarego.

Środa.
Teatr miejski. „Wnjaszek Wania", sztuka 

w 4 aktach M. Gorkija. (Ceny miejsc zni
żone).

Mieszkania dla prezydenta. W poniedzia
łek obradowały połączone sekcye ekonomiczna 
i prawnicza, pod przewodnictwem prezydenta 
dra Lao i uchwal ły, że „w wykonaniu testa
mentu śp. Andrzeja Rydzowskiego (który za
pisał dla gminy kamienicę, z przeznaczeniem, 
aby w niej mieszkał każdorazowy prezydent 
miasta) uchwala się dla prezydenta miasta 
odpowiednie do jego stanowiska mieszka
nie urzędowe.

Wniosek ten będzie powtórnie przedmiotem 
o rad sekcyi ekonomicznej, pcczem wejdzie 
na porządek rady miejskiej.

Sekcya skarbowa uchwaliła powiększyć 
etat urzędników magistratu krakowskiego o 
jedną posadę starszego radcy i dwóch kon- 
cepistów.

Dalej załatwiła przychylnie podanie radcy 
magistratu p. Ludwik*  Zawiło oskiego o prze
niesienie go w stan spoczynku i przyznała mu 
pełną emeryturę.

Wicedyrektorom krak. dyrekcyi kolejo
wej nowozamianowsnym pp.: Soleckiemu i 
Zborowskiemu, przedstawiali się wczoraj u- 
rzędnicy dyrekcyi.

Przebudowa magistratu krakowskiego. 
Z wiosną b. r. rozpcczną się roboty około 
przebudowy gmachu magistrackiego, w któ
rym dokonany będzie szereg przeróbek, prze- 
dewszyetkiem w ubikacyach od strony ulicy 
Poselskiej. Prócz tego będzie w podwórzu 
-magistratu zbudowana obszerna dwupiętrowa 
oficyna. Plany odpowiednie wygotowali arch. 
dr Zubrzycki i insp. budown. miejsk. p. 
Rzymkowski.

Nowe koszary wojskowe. W najbliższych 
dniach rozpocznie się budowa kompleksu bu
dynków dla artyieryi, na obszernej parceli 
obok zakładu Lubomirskich, a naprzeciw 
cmentarza miejskiego.

Do nowych koszar przeniesioną będzie mię
dzy innemi artylerya z Wawelu.

A więc znowu staną w Krakowie wspa
niałe pałace dla wejska. N*  takie rzeczy ma 
rząd zawsze pieniądze, ale budowa kanałów, 
trzeci most na Wiśle, regulaoya Rudawy — 
śpią po dawnemu.

Ruch budowlany w Krakowie będzie w 
bieżącym roku wcale ożywiony. Co do gma
chów publicznych i rządowych, obok prze-

Pracownia i skład b^fldSZy Kraków, ulica Floryańska 1. 9, w podwórzu
** poleca własnego wyrobu:

bandaże i ortopedye, pończochy gumowe, poduszki i irygatory I t. p. również gumowe wyroby francuskie
iw Specyalista brzusznych pasów,



bodowy magistratu i budowy koszar dla ar
tylerii (o czem na innem miejscu piszemy), 
będzie zbudowana 3 piętrowa żeńska szko
lą wydziałowa przy ul. Wąskiej i św. Wa 
wrzyńcz, oraz dokończone będą dwie szkoły 
wydziałowe, 3 piętrowe, przy kościele 00. 
Kapucynów.

Co do ruchu budowlanego domów prywat 
nych, rozpocznie on się właściwie z chwilą 
ostatecznego załatwienia sprawy uwolnienia 
na przeciąg 20 lat od podatku kilkaset do
mów krakowskich, które muszą być przebu 
dowane ze względów sanitarnych, komunika
cyjnych itd. Ale już obecnie rozpoczęto bu 
dować szereg kamienic i tak: p. Śmieohow- 
ski buduje duże kamienice 2 piętrowe przy 
ul. Zyblikiewicza. p. Piotr Nizińaki, art. ma 
larz 2 piętrową kamienicę przy ul. Lubo
mirskich, p. Wacław Szymanowski, srt. mai. 
jednopiętrowy dom naprzeciw zakładu Hele 
lów, pp. Rosenblum i Loewensheim 2 p ę 
trową kamienicę przy ul. Wąskiej, p. No
wakowski prowadzi nadbudowę 2 piętra prz 
ul. S;lak 1. 31—33, p. Wl. Kleinberger bu 
duje 2 piętr. kamienicę przy ul. Aryańskiej, 
p. Lotti Lustbader 2 piętr. oficynę przy ul. 
Koletek 1. 4, p. Rabinowicz 2 piętr. oficynę 
przy ul. Starowiślnej 1. 35, a p. Frlnkel 
takąsamą przy ul. Dietl owakiej, p. Waldmann 
2 piętr. kamienicę przy ul. Wolskiej. Stów. 
Nauczycielek jednopiętrową oficynę przy ul 
Karmelickiej 1. 36.

Wreszcie co do budowli przemysłowych, 
należy zanotować budowę parterowego ob
szernego budynku przy ulicy Trynitar- 
skiej 1. 20 przez p. Hochstima, przezna 
czonego na topiarnię starych metali, dalej 
przy ul. Łobzowskiej 1. 32 będzie zbndowa 
na stolarska suszarnia drzewa a p Kuczyń 
ski, fotograf, przerabia parterowe oficyny pa 
łacu Spiskiego na zakład fotograficzny

W budownictwie miejskim zgłoszono prócz 
tego szereg przeróbek portali sklepowych.

Repertuar teatru miejskiego.
We czwartek „8tarościc ukarany" (Ka

jetan Węgierski), tragikomedya z czasów Sta
nisława Augusta w 4 aktach Adolfa Nowa- 
ezyńskiego.

W piątek teatr zamknięty.
W sobotę „Król złota", komedya w 4 ch 

aktach Abel Hermant'a (nowość).

W niedzielę o godz. 3 po poł. „Popycha 
dło“, komedya w 3 ch aktach Szutkiewieża. 
(Ceny zniżone do połowy).

Dziewiąta pogadanka pedagogiczna od
będzie się we środę 14 bm. w auli I szkoły 
realnej.

Na porządku dziennym referat prof. W. 
Filasiewicza: „Opieka nad młodzieżą poza 
domem i poza szkołą".

Wstęp wolny dla rodziców i wychowaw
ców.

Organizacya centrum. „Głos Narodu", 
urzędowy organ centrum (powinszować, po
winszować !) donosi:

„Prezesem całego stronnictwa jest ks pra
łat Leon Pastor, poseł na sejm krajowy 
i do Rady państwa, który jako prezes wcho
dzi z urzędu do komitetu wykonawczego 
stronnictwa. Nadto należą do komitetu z wy
boru czterej posłowie centrowi i pięciu człon 
ków z poza kół poselskich. Obecny skład 
„komitetu wykonawczego*  przedstawia się 
następująco: przewodniczący ks. prałat dr 
St. Spis, prof. U. J., jako prezes, dr Wło 
dzimierz Czerkawski, prof. U. J., jako wice
prezes, pp.: dr Besupró, poseł Franciszek 
Kramarczyk, prof. dr Michał Rostworowski, 
pos. Wiktor Skołyszewski, poseł ks. Stani
sław Stojałowski i poseł Jan Wojtyga; na 
sekretarza powołano ks. M. Kądziołę".

Wiec cgoln? akademicki z porządkiem 
dziennym : „Stanowisko młodzieży akademie 
kiej Uniw. Jagieil. wobec ostatnich zajść na 
wszechnicy lwowskiej" odbył się w ponie
działek wieczorem w sali Kopernika Coli. 
Nov. Na wiec przybyli w charakterze gości 
akademicy ze Lwowa pp. Kubala i Widom 
ski oraz kilku Rusinów. Wiec zagaił akad. 
Horodyski, poczem wybrano w skład prezy- 
dyum akad. Krzysztonia Wilhelma (nar. dem.)i 
akad. Dąbrowskiego z Warszawy, (nar. dem.). 
Z ramienia senatu był obecnym prof. Czer
niak. Sprawę referował akad. Ogrodziński 
(naród, dem.), który przedstawił zebranym 
zajścia na wszechnicy lwowskiej z początkiem 
marca. W referacie swym podkreślił mówca 
nieprzyjazne, wprost wrogie stanowisko mło
dzieży ruskiej do polskiej. Referent zakoń
czył rezolucyę, protestującą przeciw utrakwi 
zacyi uniwersytetu lwowskiego, o który spo
łeczeństwo polskie walczyło tak długo. W

dalszym ciągu rezolucya potępia niewłaściwe 
zachowanie się młodzieży ruskiej U3 uniwer
sytecie lwowskim i wzywa polską młodzież 
do energicznego bronienia polskiego charak
teru wszechnicy lwowskiej.

W dysknsyi akademik Dubiel (ludowiec) 
żąda dla Rusinów dostępu do wszystkich 
krajowych initytucyj kulturalnych, nie potę
pia ich za ostatnie wypadki, uważając to za 
wybryk dziecinny i wyraża nadzieję, że na 
przyszłość Risini będą unikali tego wszyst
kiego, coby mogło przynieść ujmę Wszech
nicy lwów.

Akad. Boczarski (soc.) zaznaczył, że Ru- 
sini słusznie żądają dla siebie uniwersytetu 
i potępił szowinizm narodowych demokra 
tów. W dalszej dysknsyi zabierali głos a- 
kad. Goldfinger (soc.), Horodyski (nar. dem ). 
Kubala ze Lwowa i inni, w czasie któ-ei 
przyszło do burzliwej wymiany zdań P 
waż młodzież socyalistyczna wyraziła 
nieufności dla prezydyum. przewód 
ustąpił a przewodnictwo objął zast. przew. 
akad. Dąbrowski. Przemawiali jeszcze akad. 
Gross, Staniscbkis, oraz dwaj goście ze Lwo
wa: Rusin Stadnik i Polak Widomski. Wiec 
przeciągnął się po godzinę 12 i wskutek 
czego na oświadczenie kuratora wiecu prof. 
Czermaka wiec bez powzięcia rezo- 
lucyi odroczono Zebrani podzielili się 
następnie na dwie części według przekonań 
i w pochodzie przez planty i ul. Szewską 
udali się pod pomnik Mickiewicza. Po od 
śpiewaniu pieśni narodowych i „czerwonego 
sztandaru" rozeszła się młodzież w zupeł
nym spokoju.

Po asenterunku. Panuje smutny zwyczaj 
między częścią młodzieży miejskiej i ręko
dzielniczej, że stają do poboru wojskowego 
w sianie nietrzeźwym. Nietylko narażają się 
wskutek tego na areszt ze strony komisyi 
w: jakowej, ale wszczynają też często między 
sobą kłótnie i bitki, kończące się nieraz 
krwawo. Nasze miasto od kilku dni jest wi
downią takich właśnie awantur.

I tak np. w poniedziałek przyszło w szynku 
Birnbauma na placu Groble do wielkiej krwa
wej bitki, w której kilku popisowych, biją- 
cych Bię między sobą, rzuciło się następnie 
na stojącą przed szynkiem publiczność i kil
ku widzów ciężko poturbowało. W następ-

WSROD LODOWEJ POWODZI.
Roman Rogiński, jeden z pierwszych 

pionierów ruchu powstańczego na Litwie 
w r. 1863, który za dzielność swój ąz jednał 
sobie względy zmarłego niedawno jenerała 
rosyjskiego Nostitza i za jego wstawię 
niem się po wzięciu do niewoli uzyskał 
zamianę kary śmierci na 30 letnią kator
gę, ogłosił obecnie w „Dzienniku kijów 
skim“ bardzo ładny i szczery obrazek p. t. 
„Wigilia".

„Był to rok 1865, 24 grudnia. Zima — 
mróz 40 stopni. Długi, szary budynek zbity 
z grubych berwion, stał na środku niewiel 
kiej wyspy, utworzonej przez kilka odnóg 
olbrzymiej rzeki Angary. W tej chwili w 
domu tym ruch niezwykły, ludzi ze stupięć- 
dziesięciu w nim było — wszyscy strwożeni, 
czemś zaalarmowani — jedni bezwiednie rze 
czy swoje składają — inni się modlą, a in
ni żartują, ale i żarty te powstają pod 
wpływem niezwykłego nastroju. Powiadają, 
że rzeka ma zamarznąć i stanąć w swym 
biegu, a tymczasem woda występuje z brze
gów i rozlewa się coraz to szerzej na okół, 
otaczając ów dom szary i ludzi co w nim 
byli — góry lodów płyną po rzece, piętrząc 
się jedne na drugie, wydając straszny szum 
i trzask. Woda się ciągle rozlewa — już 
podchodzi pod dom — żołnierz Łam stał na 
warcie, przelękły chroni się do środka, nie

myśląc o posterunku — woda idzie za nim — 
straszny to żywioł, a jeszcze w taką porę — 
mróz, jak powiadam, czterdziestu stopni, a 
woda płynie — biada tym, co w nią wpa- 
dną: muszą zginąć! Szary dom drżeć za
czyna — podłoga się podnosi, to tu, to tam, 
jakaś deska się wypaczy, woda występuje 
na wierzch — piece zaczynają się nachylać, 
jeden już runął... Woda już na ćwierć — 
już na pół łokcia... W owym szarym domu 
był między temi ludźmi ksiądz Wacław Ka
pucyn — ten zaczyna głośno modlitwę: „Pa
nie ! odwróć karę, bośmy na nią nie zaslu 
żyli" 1... Słychać huk coraz większy, przez 
okna Widać już tylko jedną zbitą masę lo
du, posuwającą się coraz slabszem tempem 
naprzód.

Szary dom drży coraz więcej — ot, otl 
i runie — jeszcze chwda i skamieniejemy. 
W tej chwili jakby wystrzał nas dochodzi, 
to woda raptownie nią <*v.-ęla!  — możemy 
stanąć na podłodze, bośmy stali na stolach 
i łóżkach, to ten, to ów wybiega zobaczyć, 
co się dzieje na zewnątrz — jedna chwila 
i wszystko już zamarzło, woda, co szary 
dom oblewała, to jedna bryła lodu, tak zbi
ta, że choć armaty po niej przewozić, — 
Odetchnęliśmy swobodną piersią — i nie 
było ani jednego, coby nie był pod wraże
niem chwili złowrogiej.

Tymczasem po drugiej stronie rzeki, od 
wsi, co się „Usole*  nazywa, także spora

gromadka ludzi się zbiera — były tam ko
biety, były i dzieci, co przywędrowały tu
taj, aby dzielić wspólnie los swych mężów 
i ojców. Śmielsi próbują lodu, czy można 
się przez niego przedostać — ale niebez
pieczeństwo minęło — lody, to już jedna 
skala, ciężar tysięcy ludzi wytrzyma... Po
woli schodzą się wszyscy, młodzież ubiera 
ściany szarego domu sosniną i jedliną, 
wysuwają stoły, łą zą )e deskami — pokry
wają sianem i białem płótnem — rozstawia
ją różne talerze i miski — mamy zasiąść 
do wspólnego stołu Wigilii. Ktoś wynosi 
opłatki, przysłane z nad Wisły. Ksiądz Wa
cław błogosławi, łamie jeden — i następują 
życzenia... Czyż można to opisać, co czuła 
ta gromada ludzi, dziwnym zbiegiem wypad
ków złączona tutaj — byli tam, zacząwszy 
od starych rodów karmazynów, mitr książę
cych i koron hrabiowskich — do szarych 
kapot naszych chłopków, wszyscy związani 
w jedno koło bratnie*.

Tu autor wymienia nazwiska kilkudzie
sięciu uczestników owej wygnańczej Wi
gilii. Ileż tam nazwisk znajomych! Był 
Włodzimierz ks. Gzetwertyński, był Michał 
Gruszecki, byli dwaj bracia Łozińscy, był 
Władysław Bogusławski i — tak kończy 
autor — „zacny Henryk Wohl, co rozu
mem i inteligencyą nam przodował". Nad
mieniamy, że Rogiński przed kilku laty 
wydał pamiętniki swoje w Krakowie.
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etwie aresztowała policya pięein popisowych: 
braci Jakóba i Piotra Msrcz>kó», Jana Lu
dwikowskiego, Jakóba Jackowskiego i Józefa 
Jasiołkę. Wszyscy są rodem c Piekar

Na stacyi ratunkowej opatrzono znowu 
dwóch braci Edwarda i Stefana Gwizdalskich, 
którzy tak zawzięcie bili się ze sobą, że aż 
pobcyant musiał interweniować. Gdy wszel 
kie jego usiłowania, aby braci rozłączyć, o 
kazały się bezskuteczne i gdy obaj zwrócili 
się następnie czynnie przeciw pohcyantowi, 
ten we własnej obronie dobył szabli i Edwar
da zranił dwukrotnie w łopatkę, zaś Stefana 
w prawą rękę.

Po opatrzeniu ich na stacyi ratunkowej, 
ods'awiono obu „pod telegraf".

Usiłowano samobójstwo. Julian K. 21-letni, 
abturyent gimnazjalny, zamieszkały przy 
ulicy Dietlowsklej strzelił do siebie wczoraj 
w mieszkaniu w zamiarze samobójczym Ku
la utkwiła po lewej stronie żeber. Despera
ta opatrzyło pogotowie ratunkowe. Powodem 
Miłowanego samobójstwa miały być stosun
ki familijne i ml rój nerwowy.

Zguby. Admit '.stracya kościoła św. Barba
ry zawiadamia, że w dniu 12 b m. t. j. 
w poniedziałek rgłoszono tamie siedm (7) 
kart pocztowej Kasy oszczędności, znalezio
ne przy hotelu Krakowskim de a 6 b. m., 
po które właścioiel może się zgłosić do prze
łożonego kościoła św. Barbary.

jRmatorzg buldogów.
Inżynierowie S. i M. są wesołymi chło

pcami i zażywają zasłużonej opinii „ka
walarzy". Żyją ze sobą w zażyłej przyja
źni ale to me przeszkadza, że jeden dru
giemu przy sposobności figle płata. Z po
wodu psikusa w pewnej kobiecej aferze, 
wyrządzonego mu przez przyjaciela, pan 
M. postanowił się srodze zemścić....

W ubiegły piątek we wszystkich dzien
nikach krakowskich pojawił się następu
jący inserat:

IW ni za darmo
buld> gów. Wiadomość: Inż. Sawicki, 
Smoleńsk 22, parter, między ’/,7—‘/t8 

rano, lub Basztowa 18, od 8 — 2.

Inżynier S. spał jeszcze w sobotę rano 
snem sprawiedliwego, gdy zbudziło go 
energiczne dzwonienie i pukanie do drzwi. 
U progu stał zdyszany jegomość, który 
się zaprezentował jako ajent policyjny z 
Podgórza i zapewniał zdumionego pana
S. o swej sympatyi dla psów, szczególniej 
dla buld gów. Zaraz za tym amatorem 
wpakowała się do pokoju dama w towa
rzystwie służącej, trzymającej w ręku ko
szyk przygotowany na przyjęcie psiej la
torośli Pan S. ledwo zdołał gościom 
swoim wytłomaczyć, że żadnych psów nie 
p sia ’a i że amatorzy wraz z nim padli 
.fi ,ą jakiegoś żartownisia, gdy znów ktoś 
do drzwi szturmował. Pan S już nie o- 
tworzył, lecz czemprędzej ubrawszy się, 
podążył do biura.

Próżne jednak były jego nadzieje, że tu 
znajdzie spokój.

Od godz. 8 począwszy istna procesya 
„gości" zgłaszała się z „interesem" do p. 
inżyniera S. Kogóż tam niebyło! Elegan
ckie panie, ekspresi — którzy widocznie 
chcieli wziąć buldoga na handel, służące 
z biletami od pań, emeryci, studenci — 
kilkudziesięciu amatorów buldogów defilo
wało przed coraz bardziej zakłopotanym 
panem S. Aż dziwno, że rasowe buldogi 
tylu znalazły przyjaciół! Koledzy pana S. 
wtajemniczeni w kawał, pękali ze śmie

nura aromatyczny R. Marczyńskiego
W składzie fahrvnwm (Pmhwwiia) Flnwiieh-W 58 et. W .«**,***

chu; woźni biurowi każdemu interesanto
wi sumiennie wskazywali drogę, zabawa 
była pyszna...

— Czy pan S. jest w biurze? — pyta 
n. p. jakaś starsza dama. — Czy może 
już za późno się zgłaszam?

— Ależ nie, pani dobrodziejko. W sam 
czas. Pan inżynier jest w biurze; ma je
szcze dwa pieski do rozdania. — Proszę 
przejść tam, do drugiego pokoju; ten wy
soki blondyn, co siedzi przy oknie, to wła
śnie pan inżynier S.

Uradowana dama poszła skwapliwie da
lej, ale „wysoki blondyn" na pytanie o 
inżyniera S. odpowiedział, „że właśnie 
wyszedł*.

Zaczem dama wraca i zaperzona inter
peluje siedzących w pierwszym pokoju 
panów:

— Czemuż panowie mówiliście, że pan 
S. jest obecny, skoro on wyszedł?

— Ależ on tam siedzi, pani dobro
dziejko!

I koledzy wyciągają z pokoju niebora
ka, który napróżno usiłował zachować in
cognito i wreszcie bąknął pod nosem, że 
pieski już rozdał...

— A to co innego — rzekła dama, 
która się mocno zaperzyła — Ale po co 
to po próżnicy fatygować ludzi?

Podobne sceny ku wielkiej uciesze pa
nów kolegów trwały przez dwa dni!

Z prowincyi zaś nadeszła kopa listów 
pod adresem pana S.

— Ale dlaczego właściwie wybrałeś pan 
buldogi? — zapytał ktoś figlarza.

— A bo to rasa wypróbowana — 
odrzekł żartowniś. Już raz we Lwowie 
urządziłem taki kawał z buldogami i py
sznie się udał.

Co teraz jednak pocznie p. S. ? Przyja
ciele jego utrzymują, że żartownisiowi od
płaci pięknem za nadobne. Czekajmy no 
wego kawału.

Strejk drukatzg lwowskich.
Lwów. Ponieważ gremium drukarzy 

lwowskich nie załatwiło dotąd żądań straj
kującego personalu pomocniczego drukar

skiego, t. j. nakładaczek i pomocników 

maszynowych, zecerzy i maszyniści wszyst

kich tutejszych drukarń na wczorajszem 

zebraniu uchwalili rozpocząć z dniom dzi
siejszym strejk. Dziś rano nie wyjdzie tu 

już żaden dziennik.

Straszna katastrofa w kopalni.
Straszliwej tragedyi w Courrióres nie 

brak motywu winy. Ciężkie oskarżenia 
podnoszone są przeciw zarządowi kopalni, 
który zawinił karygodną lekkomyślnością. 
Mianowicie okazało się, że na kilka dni 
przed katastrofą wybuchł pożar w szybie 
III, z którym łączyły się bezpośrednio szy
by I i II. Ognisko pożaru próbowano za
murować, ale widocznie zamurowanie nie 
było szczelne i skutkiem eksplozyi nagro
madzonych gazów pożar ogarnął całą ko 
palnię. Szyb III niestety służył za szyb 
wentylacyjny; skutkiem eksplozyi szyb za
walił się, gazy zaś trujące rozszerzyły się 
temi drogami, któremi dopływało świeże 
powietrze.

Dzienniki francuskie pełne są opisów 
straszliwej tej katastrofy. Powtarzamy za 
nimi niektóre szczegóły. 

Eksplozya.
Nagle dał się słyszeć na powierzchni 

ziemi głuchy huk. Prawie równocześnie z 
tym grzmotem wstrząsnęh eksplozya szybem 
II, III i IV, a budynki znajdujące się nad 
nimi po części runęły.

Obok szybu III stsł jeden z górników, 
który obsypany waląromi się gruzami, wkrót
ce wyzionął ducha.

I znowu upłynęło kilka minut i z szybu 
IX, mającego połączenie z poprzednimi, wy 
nurzyła się grupa górników bladych, prze
rażonych — byli jakby pozbawieni zmysłów.

— Straszne dzieją się tam na dole rze
czy — wybełkotał jeden z nich.

Na zapytanie, gdzie jest reszta towarzy
szy, wskazał palcem na ziemię i wyrzekł 
jedno tylko słowo: „Nie żyją*l

Powstała panika. Wieść rozeszła się lotem 
błyskawicy po całej okolicy. Niebawem 
przybyli inżynierowie, którzy stwierdzili, że 
eksplozya powstała w szybie III, a stąd roz
szerzyła się na dwa sąsiednie. Przystąpiono 
do natychmiastowej ochrony innych szybów, 
aby pożar nie przeniósł się do całej ko
palni. Ale trujące gazy, wydobywające się 
z podziemia utrudniały tę akcyę.

Położenie było nie do rozwiązania, tem 
bardziej, że szyb Ill-ci, który najpierw na
wiedziła eksplozya, miał urządzenia wenty
lacyjne i ztąd dopiero rozchodziło się powie
trze do innych szybów.

Szyb ten został zawalony, a trujące gazy 
nie mogąc wydostać się na zewnątrz, uwię 
zionę zostały w szybie II i IV.

Tak do południa upłynął czas na bez
owocnych próbach ratunku. Kilkakrotnie spu
szczano się do szybu IV, ale zaledwie kosz 
zanurzył się w otchłani, był natychmiast 
wyciągany napowrót, bo znajdujący się w 
koszu tracili wnet zmysły wskutek odurzenia 
trojącym gazem.

Jeden ze sztygarów jednak sam z naraże
niem życia swego kilkakrotnie Bpuszczał się 
na dno szybu, skąd za każdym razem powra
cał z uratowanym górnikiem.

Wstrząsający był to widok. Krew ścinała 
się w żyłach widza, patrzącego na ich twarze 
przerażone.

Wreszcie akcya ratunkowa odbywała się 
regularnie. Wydobywano kosze pełne trupów, 
jeśli naturalnie nożna tak zwać te stosy spa
lonego mięsa i kości.

Ratownicy bohaterowie.
Kiedy francuski minister spraw wewnętrz

nych zapytał się naczelnego inżyniera kopalni 
w Courrióres wielu ludzi brakuje i czy jest 
jaki sposób ratunku, aby uwięzionych w pod
ziemiach ocalić, dostał następującą odpowiedź: 
„Ludzi brakuje 1100 z górą, a ratunek jest 
zbyteczny, gdyż już wszyscy górnicy znajdu
jący się w szybach ponieśli śmierć, jeśli nie 
wskutek samej eksplozyi i pożaru, to wsku
tek gazów trojących".

Tymczasem trupy nieustannie wydobywano 
i znoszono w jedno miejsce.

Słychać było płacz, lament, nieludzkie krzy
ki, wołania — to żona wśród niezliczonych 
trupów poznała męża, lub syna, mąż żonę, 
dzieci rodziców itd.

Nie brakło też przykładów szczytnego he
roizmu ze strony ratujących górników.

Gdy minister spraw wewnętrznych wraz 
z inżynierami zbliżył się do szybu III, wy
biegł naprzeciw nich wzburzony górnik. Kil
kakrotnie spuszczał się do szybu i za każ
dym razem wracał z uratowanymi towarzy
szami. Teraz nie chciano mu pozwolić zje
chać na dół, bo powietrze było już zbyt ze
psute. Gdy nadinżynier mu rozkazał, aby 
pozostał na górze, zrozpaczony górnik krzy
knął : „Jesteście tchórzami I" Sam minister 
starał się uspokoić górnika, plączącego z 
gniewu i rozdrażnienia, ale on nie chciał o



nictem Wysteć. Oni tam c Bekają na nas i — 
odpowiadał.

I musiano mu pozwolić raz jeszcze zje
chać na dól. Wyciągnięto go na górę udu
szonego...

{ Telegramy „Nowin").

Kondolencye.
Paryż. Z powodu kat 'strofy w Gour- 

rićres prezydent Falićres otrzymał liczne 
kondolencye od cara, króla Leopolda, kró
la Alfonsa i innych.

Pomoc niemiecka.
Lens. Prace ratunkowe górników west 

falskich, przysłanych rzekomo z polecenia 
cesarza Wilhelma, dały znakomite rezul
taty. O godzinie 11 dotarli oni, dzięki 
swym aparatom, na 500 metrów i wydo
byli wiele trupów. Dyrekcyą kopalń o- 
świadcza, że prace ratunkowe dzięki west
falskim robotnikom szybko będą ukończone.

Telegramy „Nowip". 
Z Królestwa Polskiego. 
Zabójstwo naczelnika powiatu.

Łódź. Nieznani sprawcy zabili sześcioma 
strzałami rewolwerowymi naczelnika po
wiatu łaskiego, Iwanowa, w chwili, gdy 
wyjeżdżał z Pabjanic do Łaska.

Pięć kul trafiło Iwanowa w głowę a 
szósta zraniła doróżkarza.

Z caratu.
Szlachta moskiewska.

Moskwa. Członkowie szlachty postano
wili zwołać narodowy zjazd szlachty, ce
lem złączenia się szlachty ze względu na 
potrzebę ochrony tradycyjnych jej intere
sów.

W Finlandyi.
Helsingfors. Na zgromadzeniu konsty

tucyjnego związku robotniczego, w którem 
wzięło udział 1500 osób uchwalono jedno 
myślnie nie przyłączać się do ogólnego 
strejku, chociażby go zalecali radykalni 
członkowie biura partyi robotniczej. Wy
buch strejku zdaje się więc być niepraw
dopodobny.

Przełom na Węgrzech.
Zwolnienie od przysięgi na konstytucyę.

Budapeszt. Pomimo zaprzeczenia urzę
dowego, pogłoska, iż cesarz Franciszek 
Józef I prosił papieża, aby zwolniono go 
od przysięgi na dochowanie konstytucyi 
węgierskiej, nie chce umilknąć. Dzienniki 
przytaczają cały szereg okoliczności, które 
świadczą, że istotnie w Rzymie były pod
jęte starania, ażeby nakłonić papieża do 
zwolnienia cesarza Franciszka Józefa I od 
tej przysięgi.

Jtowg gabinet francuski.
Paryż. O ile sądzić można z wyniku 

konferencyi u Sarriena, skład gabinetu bę
dzie prawdopodobnie następujący: Sar- 
rien prezydyum i sprawiedliwość, Bour- 
geois sprawy zagraniczne, Clemenceau 
sprawy wewnętrzne, Poincarre skarb, E- 
tienne wojna, Thomson marynarka, Briand 
oświata, Barthou roboty publiczne, Ruau 
rolnictwo, Leygues kolonie. W ciągu wstę
pnej konferencyi osiągnięto porozumienia 
co do bieżących spraw politycznych a to, 
w kwestyi spisania inwentarza kościołów 
i przeprowadzenia ustawy separacyjnej. 
Sprawa tworzenia syndykatów (urzędni
czych) nie została rozstrzygniętą.

Paryż. W kołach parlamentarnych uwa
żają gabinet Sarriena jako rzecz pewną. 
Gabinet składać się będzie z trzech rady 
kałów: S a r r i e n’ a, R u a u’ a, B o u r- 
geois’a, z socyalistów-radykałów: Cle
menceau i Dumergue, 5 republika

nów demokratycznych z lewicy: Ley
gues, Bartthn, Etienne, Thomson i 
Poincarre, oraz z socyalisty B r i a n d a.

Dzienniki radykalne są bardzo zadowo
lone ze składu nowego gabinetu i oświad
czają, że jest to ministerstwo, do którego 
należą głowy republikańskich stronnictw. 
Same ich nazwiska oznaczają program.

Dzienniki konserwatywne i umiarkowa
ne sądzą, że gabinet nie może być żywo 
tnym, gdyż Sarrien przyjął w skład gabi
netu polityków o zasadniczo przeciwnych 
zapatrywaniach.

Rada państwa
(Telefonem).

Wiedeń. Prezydect Vetler wspomina 
o strasznej katastrofie w Courrićres i wy
raża współczucie Izby dla rodzin po ofia
rach. Prosi o upoważnienie, aby rząd za 
pośrednictwem ministerstwa spraw zagra
nicznych wyraził współczucie rządowi fran
cuskiemu.

Odczytano szereg interpelacyj: Olsze
wskiego w sprawie postępowania dyre
ktora gimnazyum w N. Targu, Szkaradka- 
Krotoskiego; Breitera w sprawie postę
powania starosty drohobyckiego. (P. sta
rosta Bobrzyński ma, jak słychać, zostać 
przeniesiony z Drohobycza. Przyp. Red.).

Kierownik ministerstwa oświaty odpo
wiada na szereg interpelacyj.

jjłeforma wyborcza.
Przystąpiono do dalszych rozpraw nad 

projektem reformy wyborczej.
Lem isch wieki w projekcie rządowym 

niepowszechne i nierówne prawo głoso
wania, bo gdyby ono było słuszne, Niem
cy w takim razie musieliby otrzymać przy
najmniej dwie trzecie ogólnej liczby man
datów. Z wprowadzeniem nowej ordyna- 
cyi wyborczej stanowisko Niemców stanie 
się jeszcze gorszem, n>ż jest dotychczas i

Z TOTKI.
(„Staroińc ukarany" (Kajetan Węgierski}, 
tragikomedya z czasów Sta> isława Augusta 

napisał Adolf Nowaczyński).
(Dokończenie).

Pan Nowaczyński mógłby nam jednak 
snadnie odpowiedzieć, że mało dba o te 
kryterya estetyczne, jeżeli tylko sztuka od 
nosi sukces. Mniejsza o reguły i prawi
dła, jeżli publiczność się bawi i sztuki nie 
uważa za nudną... Otóż to właśnie, że 
sukcesy sztuk Nowaczyńskiego są, tak,jak 
jego twórczość, zewnętrznej raczej natury; 
autor zawdzięcza powodzenie głównie ma
lowniczej stronie swych utworów, barwno
ści i potoczystości dyalogu, drażniącej pi- 
kanteryi dowcipu... W tem leży jednak 
niebezpieczeństwo. Malowniczość może się 
nam rychło opatrzeć, jeźli poeta do niej 
wyłącznie będzie apelował; metoda pro
wadzenia dyalogu dla dyalogu, może znu
żyć słuchacza. „Rej“ sprawiał wrażenie 
rozwlekłości i nużył potrochu; toż samo 
.Starościc". Całe sceny interesują tylko 
dzięki wybornej charakterystycznej grze 
artystów. Zbyt sobie tu autor ułatwił za
danie; nie starał się nawet zadzierzgnąć 
jakiegoś węzła dramatycznego; i tam na
wet, gdzie miał sposobność do wprowa
dzenia w grę dramatycznych zawikłań miło
snych, nie rozwijał zgoła tematu (n. p. mi
łości starościca do pani bankierowej Tep- 
per i sprawy pani Dahlke). Prawda, że 
w życiu realnem zawiłości podobne nieraz

nie mają cech dramatycznych, prawda, że 
wdzięczni jesteśmy autorowi, ii nam osz
czędził szablonowych, patetycznych 
awantur i tyrad, jakieby niewątpliwie 
mniejszy od Nowaczyńskiego talent do sztu 
ki wprowadzi), ale niemniej zupełny brak 
kompozycyi dramatycznej pozbawia sztu 
kę możliwości jednolitego i głębszego od
działywania na widza. Interesuje nas wy- 
bornem odtworzeniem tła epoki, zaciekawia 
poszczególnemi sylwetkami ludzi, ale wi 
dzimy ciągle tylko epizody... Do tej pory 
Nowaczyński nie dał nam jeszcze drama
tu, poprzestał na epizodach. Spodziewać 
się jednak należy, że ten wielki i bogaty 
talent rozwinie się w kierunku kompozy 
cyi i wówczas stworzy dzieło, czyniące za
dość wymogom sztuki.

Wspomniałem już o wspaniałej grze 
artystów i wystawie sztuki. P. Solski, jako 
książę Radziwiłł Panie Kochanku, stworzył 
przepyszną figurę; p. Tarasiewicz grał ro
lę Węgierskiego z wielką wytwornością, 
gracyą i sentymentem ; p. Zelwerowicz im
ponował doskonałą maską; p. Jednowski 
w roli spróchniałego dworaka, p. Sosnow
ski jako litewski rubaszny sekretarz księ
cia wojewody, p. Sobiesław jako poseł 
Łubieński, p. Andruszewski jako bankier 

i Tepper, p. Bończa, wyróżniający się coraz 
bardziej swą umiejętnością charakterysty- 

' ki, wreszcie pp.: Stanisławski, Kosiński, Za 
■ wierski, Wiślański, Osterwa—tworzyli do- 
i skonały zespół. A wśród grona dam pani 
’ Solska sentymentem i wdziękiem, pni Or- 
' don swą stylową pięknością, pna Arka

win swą dykcyą umiejętnie z francuska 
pretensyonalną, pni Jutkiewicz jako pełna 
werwy, stylowa subretka i wreszcie pna 
Sulima (której dykeya jednak pozostawia
ła wiele do życzenia) zachwycały widza.

Ludwik Szczepański.

z oMytairtoiiii.
Koncert Leopolda Auera, skrzypka.

Przed 39 laty grał Auer w Krakowie 
w tym samym starym teatrze w towarzy
stwie pianisty Wilmersa, śpiewaczki Karo
liny Patti i wiolonczelisty Poppera. Tru
dno pamiętać, jak artysta grał wówczas, 
dziś jednak należy on jeszcze do bardzo 
wybitnych skrzypków. Zmęczoną jest tylko 
prawa ręka, znać to w arpeggiach, spicca 
tach, a szczególnie w wysokich tonach, w 
których mimowoli smyczek zbacza zanad
to ku podstawce.

Pomimo tego, wykonanie Sonaty Kreu- 
zerowskiej Beethovena a szczególnie za 
mało grywanej ślicznej sonaty Szumana, 
odznaczało się niepospolitym artyzmem. 
W rzeczach solowych szczególnie warya- 
cye Gorellego, miały wiele stron niezwykle 
dobrych. Artystę oklaskiwała bardzo licznie 
zebrana publiczność, żywo i ze szczerem 
uznaniem, tak, że zmuszony był ćdoda 
po wyczerpanym programie kilka rzeczy. 
Pan Lalewicz nie tylko wybornie akompa
niował, ale wzorowo, stylowo grał sonatę 
Beethovena i Szumana. Poraj.

-------- Najbardziej zalecaną jest z powodu dużego i czytelnego druku =====
TT" • • j J _ 1 ’ r dla osób starszych, zawierająca WIELKI WYBÓR MODLITW NA CAŁY
l\\ln/ KH tlli Tin I III/PTI M Wn KOK. Wydanie to ozdobione różnemi winieta m na pięknym papierze,tlv 11 U- UV«JUŁlklL II II w ozdobnej oprawie, z wyciskami i futerałem Kosztuje tylko 2 Korouy.

Do nabycia u St. Zielińskiego w Drukarni „CZASU" w Krakowie. no



będzie takiem nawet wtedy, gdyby Niem
com przyznano 30 mandatów więcej, niż 
rząd projektuje. Nawet ze stanowiska o- 
gólno-austryackiego uważa mówca projekt 
za niekorzystny. Mówca oświadcza si; na
stępnie za utworzeniem kuryi narodowo- 
żydowskiej i ostrzega przed pośpiechem w 
załatwieniu sprawy

Po Lemischu zabrał glos B e net ti, któ
ry oświadczył, że rząd wyrządził w Istryi 
krzywdę, popierając Słoweńców. Mówca 
przedstawił, że Istrya powinna dostać 6 
mandatów. Rząd nie uwzględnił stanu po 
siadania Włochów. — Włosi muszą za
protestować przeciw wyrządzonej im krzyw
dzie mają jednakże nadzieję, że prawa ich 
będą uznane, przez przyjęcie wniosków co 
do zmiany, jakie postawią. W przeciwnym 
razie będą głosowali przeciw przedłożeniu, 
które ma jedynie na celu uciśnięcie ży 
wiołu włoskiego, do czego jednak Włosi 
nie dopuszczą.

Pos. P e r g e 11 poświęcił żałobne wspo 
mnienie ofiarom katastrofy w Courrićres 
i mówił dalej, że szkoda tracić czasu na 
rozwodzenie się nad przestarzalością obe
cnego systemu wyborczego i konieczno
ścią nowej reformy wyborczej. Jeżeli je
dnakże chodzi o danie odpowiedzi na py
tanie, jakie prawo wyborcze byłoby dla 
Austryi najlepszem, to trudnem jest dać 
konkretną odpowiedź wobec różnic naród o 
wych, kulturalnych i gospodarczych między 
poszczególnemu prowineyami.

Z tych różnic muszą wyniknąć pewne 
wątpliwości co do bezpośredniego prawa 
wyborczego, jednakże sama znajomość po
trzeb wyborców, tudzież traktat między 
wyborcami a wybierającymi właśnie w 
Austryi przemawiają za bezpośredniem 
wyborem — mimo kilku nie dających się 
zaprzeczyć korzyści z pośredniego prawa 
wyborczego. Mówca nie podziela zapatry
wań Adlera, że prawo wyborcze musi być 
przyznane przed 24 r. życia i sądzi, że 
ogólność wyborów doznać może ograni
czeń w tym kierunku, że jako zasadniczą 
ideę prawa wyborczego powinno się uwa
żać gospodarczą samodzielność. Kwestya 
prawa wyborczego dla kobiet ma wielkie 
znaczenie. Skutkiem braku czynnego pra
wa wyborczego dla kobiet kilka grup in
teresów jest pozbawionych zastępstwa. 
Sprawa prawa wyborczego dla analfabe- ____ _______________________r. ___________
tów ma dla Niemców mniejsze znaczenie, więc popadać w ten sam błąd, który wy- 
gdyż wśród nich mało jest analfabetów, J ’ * ...... 1------- ' ‘ —3t— v’
jednakże w Galicyi powinna być przy o-l 
gólnym tajnym wyborze, logicznie konie
czną znajomość czytania i pisania.

Mowa pos. Głąbińskiego.
Pos. G ł ą b i ń s k i oświadcza, że żabie- ’ 

ra glos dlatego tylko, aby na postulaty i 
Koła polskiego położyć tem większy na
cisk; zastrzega się więc przeciw tlómacze-l 
niu tego odmiennymi prądami i zapatry-- 
waniami.

Wszyscy bez różnicy stronnictw przy
szliśmy do przekonania, że w projekcie ■: 
rządowym, zapowiadającym wszystkim in- |l_____ v_____________________ ,______
nym krajom i narodom Austryi powsze- jest, iż parlament centralny także w tak 
chne, bezpośrednie, tajne i tak zw. równe -zwanym państwie iudowem będzie cbro- 
prawo glosowania, stoi niezaprzeczenie ‘ mał z tych samych przyczyn, 
ostrze, skierowane przeciw narodowi poi-| (Mówca przemawia dalej).
skiemu w Austryi, w celu zachwiania na-1 ,
szego, z takim mozołem uzyskanego sta-< 
nowiska politycznego i celem stłumienia r • • ■ r •
na długi czas naszych dążności autonomi- 1^0211^ WlclClOITlOSCL 
stycznych. Dlatego uważam za święty o- 
bowiązek bronić praw naszego narodu. Sprawdziła się zapowiedź Falba, który 
(Gromkie oklaski u Polaków). ; oznaczył dzień 10 marca, jako dzień kryty

Z tych słów niechaj decydujące czynni- czny pierwszego rzędu. Straszliwa katastrof) 
)__• ; P.L-Jw kopalniach w Courrióres i burze śnieżne nie

niejednego się nauczyli od historyi i bez mai w całej Europie przypadły na 10 i 11 
względu na różnice polityczne i społeczne b. m. Następne dnie krytyczne mają być we 
się połączą, skoro będzie chodziło O obro- dług Falba: 9 kwietnia, 8 maja, 6 czerwca,

ki w Austryi się przekonają, że Polacy

nę praw narodowych (Huczne oklaski u 6 lipca, 20 sierpnia, 2 i 8 wrześni*,  17 
Polaków) i o oddalenie nowego grożącego' października, 16 listopada i 15 grudnia, 
narodowi polskiemu w Austryi nieszczęścia' Drugorzędne dnie mają być: 25 marca, 28 
(Oki. U Polaków). kwietnia, 21 lipca, 2 października i 1 listo

Przez to jednakże nie chcę powiedzieć,, pada. Nie zawadzi i ten kalendarzyk mieć 
żeby demokratyczna reforma wyborcza na \ pod ręką.
zasadzie powszechnego bezpośredniego pra-j Szczególności u zwierząt. Prawie każdy 
wa glosowania była nieszczęściem dla ja- gatnnek zwierząt posiada osobne szczególno- 
kiegoś narodu, a szczególnie dla narodu ści jemu tylko właściwe. Naprzykład koń nie 

posiada powiek; oko może być zamknięte 
tylko przy pomocy delikatnej Mony, która 
pokrywa oko podczas snu.

Oko sowy spoczywa nieruchomie w swej 
jamie i nie może się zwrócić w żalnym kie
runku. Natomiast ptak ten posiada zdolność 
kręcenia głową bez poruszania reszty ciała.

Gdy się trzyma pyszczek żaby przez pe
wien czas otwarty, to mazi ona zdechnąć, 
gdyż może oddychać tylko wtedy, gdy ma 
pyszczek zamknięty. Natomiast ryby muszą 
często otwierać pyszczki, aby umożliwić dzia
łalność organów oddechowych.

Węże posi .dają większą siłę żywotną w 
ogonie, niż wo łbie, dlatego też prędzej giną 
od uderzenia w ogon, niż w łeb. Dalej po
siada wąż dwa serca. Wogóle posiadają węże 
zęby w paBzezy, w Afryce jednak znajduje 
się pewien gatunek, który pos ada aęby w 
gardle.

Zwierzęta są wrażliwe na śmieszność, co 
dowodziłoby, że mają poczucie wstydu. Pe
wien orangntsng w londyńskim ogrodzie aoo 
logicznym był nader dumny ze swoich fawo
rytów i gładził je z upodobaniem. Raz zo ■ 
stał tak pokaleczony przez towarzysza, nie
woli, że mnsiano go ogolić. Trudno Bobie 
wyobrazić jego rozpacz i zdumienie, kiedy, 
s'ęgnąwszy łapą do faworytów, przekonał się, 
że ta cenna ozdoba gdzieś znikła. Widząc, że 
dozorcy śmieją się z niego, nasrożył się i 
zaczął ich szukać. Kiedy zbliżył się do in
nych małp, przypatrywały mu się zdziwione, 
a wreszcie odwróciły się od niego. Biedny 
orangutang stracił humor i apetyt, niebawem 
zdechł ze zmartwienia. — Najspokojniejszego 
psa można doprowadzić do wściekłości, wy
śmiewając się z niego. — Lew na widok do
zorcy, który wykrzywiał się pociesznie, trzy
mając się za boki od śmiechu, ryczał i ciskał 
się po klatce. — Słoń oswojony także nie 
znosi, żeby żartowano z niego.

polskiego. Rzeczywiście, jest mojem silnem 
przekonaniem, że objawiające się dziś w 
Austryi, a także i w innych państwach 
Europy, dążenie do zaprowadzenia po
wszechnego, równego, bezpośredniego pra 
wa glosowania, odpowiada demokratyczne
mu duchowi czasu i jest samo przez się 
zjawiskiem pocieszającem. Nie da się je
dnak zaprzeczyć, że każdy polityczny i 
społeczny postęp wywołuje niedogodności 
i że powszechne, równe prawo wyborcze 
dopiero wówczas będzie miało trwałą war
tość dla narodów i dla państwa austrya
ckiego, jeżeli odpowiadać będzie ogólnej 
politycznej i narodowej strukturz? pań
stwa (Oklaski u Polaków).

Mówca nie myśli wcale poddawać kry
tyce taktyki stronnictwa socyalistycznego 
w Galicyi. Cechą jej było udaremnianie 
swobodnego wypowiadania zdania, prawa 
zgromadzeń poręczonego konstytucyą, wol
ności prowadzenia handlu i przemysłu w 
dniach pochodów, urządzanych przez tę 
partyę. (Żywe oklaski). Hasło to w osta
tecznej swej konsekwencyi musi doprowa
dzić do praw pięści i lynchu. Z pewno
ścią nie zaszkodzi to ideałom partyi so- 
cyalno demokratycznej, jeżeli przywódcy 
jej raz wreszcie zerwą z tą taktyką dla 
idei powszechnego prawa głosowania.

Nie jest też chyba korzystnem, jeżeli 
pos. dr Adler publicznie w tej Izbie 
oświadcza, że partya socyalistyczna nie ma 
zamiaru w przyszłości uchwalać ciężarów, 
szczególnie ciężarów wojskowych i podat
ków pośrednich. Lud powinien być prze
cież wychowany w świadomości, że ka
żdy, kto chce mieć państwo, zwłaszcza 
zaś państwo ludowe, musi temu państwu 
dawać środki potrzebne do jego egzysten 
cyi.

Reforma tak doniosła powinna też mieć 
na względzie, że parlament centralny od 
szeregu lat z powodu sporów narodowo
ściowych jest unieruchomiony; nie powinna

dal ten parlament na pastwę rządów biu
rokratycznych. Rząd tem mniej powinien 
i zapominać o tem, ponieważ według oświad- 
i czenia prezydenta ministrów jednym z po- 
i wodów wniesienia reformy wyborczej ma 
być właśnie zamiar sanacyi parlamentu 

[austryackiego. (Wesołość). — Spory, które 
i ten parlament wydały na pastwę narodo- 
: wych namiętności, mogą być usunięte tyl
ko przez odpowiednią zmianę koastytucyi. 
Demokratyczna reforma wyborcza nie ma 
w sobie przecież tej siły cudownej, żeby 
mogła stłumić i usunąć narodowe namię 
tności. (Potakiwania). Przeciwnie, jasnem

Skład fopfepianÓŁO

W. BASASAS8
Kraków. I 39, I. P. Linia. A-B.

(Dom W-go WŁ Fischera). M

!!Tylko proszę obejrzeć!!
Kamienica jednopiętrowa na przedmie

ściu Krakowa, dobrej budowy, przy ulicy 
Morgensterna, jest do sprzedania na dogo
dnych warunkach. Wiadomość w Adminis’ra- 
cyi „Nowin" od godz. 3—6.

Potrzebni są chłopcy do roznoszenia 
dziennika za stalą miesięczną płacą. Wia
domość w administracyl „Nowin".

ićomianino narożna jednooiętro /a 9 
l\allllUIIIUa okien frontowych, na 
przedmieściu Krakowa, na bardzo dogo
dnych warunkach jest dn sprzedania. Wia 
domość w administracyi „Nowin" od 3 — 
6 popołudniu.

ęLloh Pkrsoćrnańeki poleca na obecną porę: Materye modne wełniane, voile, batysty, zefiry,
1 alll kretony. perkale, satyny i t. p. — Bluzki i halki gotowe — Firanki oraz

bieliznę stołową. — Bielizna damska i męska własnego wyrobu.— 
44 Krawaty w najnowszych fasonach. - Wyprawy ślubne. — Ceny 

bardzo niskie i stale. — Próbki wysyła się odwrotnie 
i opłacone................ ....... Sklep w niedziele i święta zamknięty.

„Pod Kościuszką
w Krakowie, ulica Mikołajska jL. 1.



Ogłoszenia — Za treść ogłoszeń redakcya nie odpowiada.

Przedsiębiorstwo dla dostaw

artykułów technicznych i elektrotechnicznych

IGNACEGO FENDLERA
w Krakowie, ulica Sławko wska. 8

(vis-a-vis Hotelu Saskiego)

GUMY DUAKÓŁ 
POWOZOWYCH 

słynnej firmy

Józef Reithoffer i Synowie
we Wiedniu. ,

Ogłoszenia'
WILHELM NIMHIN
Ekspedycya ogłoszeń 
Kraków, ul. Pędzichów 1. 23 
przyjmuje wszelkie ogłoszenia tak do 
pism krajowych jak i zagranicznych. 
Na żądanie wysyła się oferty, jakoteż 
i projekty specyalnych układów ogłoszeń 
Wyłączne zastępstwo największych 

pism codziennych.

Poszukuje się zdolnych ajentowi

DARMO! DARMO!
CA5 Już lat trzy odkąd wychodzi pismo ,,3nteres‘‘, wiele osób 

otrzymuje posady, znachodzi kupców, dzierżawców, potrze- 
bną służbą, rozmaite korzystne wiadomości itd. itd.

iAI Prenumerata roczna wynosi 10 Kor., półroczna 5 Kor. Na źą- 
AkJ danie numer okazowy. Redakcya i administracya „Interesu"

Jtraków, ulica Szewska l 15. 233 ”

Pż°ą8d1ć= Wyrobu krajowego
Munka oszczędzające, JĘDRNE MYDŁA 

| z „nosorożcem'1 lub „kosą"

2 Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki Mydła
SZYMONA MUNKA w ŻYWCU Nr. 5.

(Założony w roku 1846). Próbki i connki darmo.

1 Za .pośrednictwem każdej 
‘ księgs mi sprowadzić można 

nagrodzone pismo, które 
się pojawiło w 46 wyda
niu, radcy medycyny Dra 

Milłlera 177 
o rozstroju systemu nerwo

wego I seksualnego.
Opłatna przesyłka w ko
percie za 1 koronę 20 hal, 

w markach pocztowych.
Curt Rober. Braunschwtifl.

JCajwiększa krajowa firma
------------- -

R. PAWŁOWSKI
dawniej •). IWANICKI B

Ural. Aw, Kjn.k I.. 1S. "sg&ggaŁa. »'j 
urzędników państwowych^

B»ss®
Poleca swoje najnowszej kon- 
strukcyi, powszechnie za naj
lepsze uznane maszyny do szy
cia i haftu, które nadają się 
znakomicie tak do użytku do
mowego, jak i dla celów prze
mysłowych, odznaczają się nie
zwykłą trwałością, szyją prędko, 
lekko i cicho, haftują znakomi
cie, są tańsze, aniżeli wszelkie 
inne bezwartościowe fabrykaty

Bezpłatne kursa nauki haftów.

Obszerne cenniki wraz z liistoryą I I I 
maszyn do szycia darmo i opłatnie. j | |

Chrześcijański Magazyn Mebli

SZCZEPANA ŁOJKA 
w Krakowie, ulica Szpitalna L. 28 

(obok Hotelu Pollera) 

posiada na składzie kompletne urządzenia 
pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, 
oraz sofy wszelkiego rodzaju, p< 
meblowe, materace, portyery, fir

Tomasz Książczy kiewicz
krawiec cywilny i wojskowy

w Krakowie 
Wiślna 1. 3.

J
większy zakład farbowania i pralnia chemiczna
Antoniego Szapkowskiego F 
w Krakowie, ulica Karmelicka L. 20 L

przyjmuje do farbowania, prania, odczyszczą-
i i wywabiania plam ubrania damskie i męskie, I 
Iwabne, wełniane, bawełniane i mięszane, aksa- I 
ity, oraz szale, okrycia, obicia z mebli, adamaszki, I 
rwety, dywany, koce, firanki, wstążki, koronki itp. I 
>boty wykonuje się jak najrychlej, po cenach I 
tarkowanych. - Na prowincyę za pobraniem I 

pocztowem. 239 I



Diobne ogłoszenia 
po 4 hal. od wyrazu 

(minimum 50halerzy )

Poszukiwane-

Uczeń
czych Józefa 8ldrmontcwsklrgo 
w Kiakowie. Zamiejscowi maią 
pi.«rszeństwo. 260

Ci mir i a]
□ILUlblUl z Warszawy.
Km inellcŁa 17, (stróż włkażę).
PilnnP “«do|nion4 w mo- 
I uiiiiu dniarstwie i panienkę 
do ) auki przyjmie zarrz. Salon 
mód „1RIS“ w Krakowie, ulica 
Szewska 2. 240

Znakomitym wynalazkiem, szczególniej dla kościołów wilgotnych, są I 
dolecenia godne pod względem nadzwyczajnej trwałości, a bardzo j 

efektowne

Stacye fcssyrśowej
kolorowane na metalu wjramach zwykłych gotyckich i romańskich 
wyrabiane obecnie w Paryżu przez firmę Poussielgue-Rusand, nadwornego 

jubilera Ojca świętego.

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. Władysława Miłkowskiego 

w Jtrakowie, ul. św. Jana 0, (Hotel Saski) 
otrzymała jedyne zastępstwo tych stacyj na całą Polskę; ptzesyła 
chętnie jednę staeyą na okaz i objaśnia o cenie, która jest baidzo 

umiarkowaną. 22

Młflfłu człowiek, syn obywatela 
IWIIIII] w Królestwie Polakiem., z 
ukończoną szkołą rolniczą niemie
cką, poszukuje praktyki płatnej. 
Wiadomość: w Administr.cyi -No
win*  E. Z______________________

Do sprzedania.
Fnlwarczek
w pow. podgórskim do sprzedania.

Wydzierżawię
rzu, razem lub pojedynczo 
parcelami.
Porrplp budowlane do sprzeda- 
I ul' ulu nia przy ul. Kopernika 
w 1 <>d gór z u. — Wiadomość 
■ Katola Breuera w Podgórza 
FŁLWARkt^TS 

kimieniołom, zabudowa..ia nowe, 
i riwentarzem lub bez, do sprze
da. ó... 2 kim. od Krakowa. Wia- 
d nuść: Administr. „Nowin*.  200

Qf O n I Ir d°brze się rentujący, 
z powodu choroby 

właścicielki do sprzedania. Wia
domość w Administracyi .Nowin*.

KULE i KRĘGLE 
z drzewa Lignuin Sanctum. 

polecają najtaniej 22S 

Heim i Spółka 
Kraków, Rynek 37

przewozi najszybciej na Rotterdam 
słynna na cały świat

HOLLAND-AMERIKA
us Zastępstwo; na Galicyę

W8Lwowie,«lica2ólkiewska69.
QL|pn <wysty korzenny, z powo- 
OnlCp du objęcia diugiego inte
resu, tanio do sprzedania. Gotówka 
potrzebna 400 złr. Wiadomość; 
ulica św. Anny 4, u stióia. 2!6

Mieszkania
do wynajęcia

Pllkńi 1 kuchnią, dwa fronty, do 
• U RUJ wynajęcia dla bezdzietnych
Podgórze, Sokolska 11, parter. 248

IFnltńi duży frontowy>
I UltUJ blowany, do wynajęcia 

od 1-go kwietnia 190ó. Wiado
mość: u). Stolarska 1. 4. I. p.

Rozmaitości.
Grota Twardowskiego fi;; 
przy ulicy Brackiej, poleca dosko
nałą kuchnię i doborowe napoje. 
Codziennie koncert muzyki 
smyczkowej. 176

Płótna lniane
i wszelkie tkaniny 

pierwszej jakości 
po cenach najniższych poleca 

własnego wyrobu 
Mieczysław Gonet 

w Korczynie.
Cenniki oraz próbki na żądania 

opłatnie. 140
li udowy zegarek 
kieszonkowy 

86 godz. idący 
z napisem 

System Roskopf 
„Patent“wraz 
z pięknym
łańcuszkiem zł. 1.95 trzy sztuki 5-50 
sześć sztuk zł. 10.- do nabycia

•w sJcłactaie
Ignacy Cypr., Kraków, Floryańska U

Cenniki dartuo 7

Grodzka 58.

ItJJ 
Ut 
fU
Lłn lid

Rządowo uprawniona

fabryka wód minerał, sztucznych i specyalnych leczniczych
pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4 

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow.

wody mineralne sztuczne
odpowiadające składem chemicznym wodom : Bilińskiej, Giesłiii- 
blerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg Kissingen 

tudzież
specy&lnle lecznicze

jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wody 
lecznicze normalne z przepisu Prof. Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko.

Współwłaściciel warszawskiej firmy

SZALAY & GRUNHAUSER
pod firmą 164

Skład warszawski 
przyborów fotograficznych 
poleca: aparaty najnowszych systemów, 
płyty, błony, papiery, chemikalia i t. d. 
Kraków, ulica Szewska L. 2.

Zakład pogrzebowy
LEONA GAWLIKA

w PODGÓRZU, Bynek Nr. 5. U

urządza pogrzeby dla wszystkich stanów i załawla sam 
wszelkie formalności. Zakład posiada własną pracownię trumien.

' y dawca; Lucyna Szcacpadeka. Ac3aktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański

1T uch Wychodźców i Galicyi i BukowińyTf| 
przez Tryest.

Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszyst
kich miejscowości Północnej Ameryki

w wykwintnie urządzonych 
pierwszorzędnych parowcach

Zjednoczone, austryackie akcyjne Tcwarz.

Żeglugi parowej w Tryeście 
„AUSTRO-AMERICANA"

Jako jedyne austryackie Towarzystwo żeglużne, kóre na 
mocy rozporządzenia ministeryaluego z 30 kwietnia 1904 
1. 21.903 upoważnione zostało do tworzenia ajencyj i za

stępstw, ustanowiło

Jeneralną Ajencyę dla Galicji i Bukowiny
I upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Ajencyj. ■ 

Wszelkich wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż kart I 
okrętowych załatwiają w Jer,oralnej Ajencyi Gold I 
lust i Ska w Krakowie ul. Lubicz I. 7, oraz w Bro- I 
dach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu I 

23 i Szczakowej.

PALARNIA K«W/ 
flsrwsMKrołu,*,^  poleca częściowo 

maśimw .,±X"!L 

Kawy palonej 
najnowszym 

i najlepszym spo
sobem za pomocą

KRAKÓW “
1 g/ortjin.

po cenach 
najniższych.

M. JAWORNICKI.

Km K- ROMAN, FRYZYER
50 o taniej. KRAKÓW szewska 2)
Poleca karty abonamentowe na golenie po 1 zł. z czesaniem wł 
sów po 1 zł. 60 ct. Zakład prawdziwie hygienicznie i c z y s 1 o 

utrzymany. Założony w roku 1898. 7

W drukarnia J. Fischer.- w Krakowie, Grodzka M.


